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Zyd strzelał do
stwierczil: świadków e oskarżenia

ŁOMŻA, 19 l  (Teleró cd 
specjalnego wysłannika). W  dał­
bym ciągu rozprawy o zajścia w 

Wysokiem Mazowieckiem zezna­
wali świadkowie oskarżenia Swia nie,

PROWOKACJA 
A l i  W . iź&AUBAHTA
Prokurator zgłasza oświadczc­

ie  wprawdzie zrzekł uę ze*

dek K a z im ie r  Roszkowski, (ciot- * *  Blalu?i> ale wob6c ° - , włP,

ziemię polską" | że ,żyć r  P°la* 
kami będij 1 muszą", -  ' - •'

„ripór" ndęnzy Polakami a ży­
dami obrońca żydowski ma czel­
ność ..azwać "„sporem w rodzi-

k*. b. więźnia Berezy St. Skrzs 
szewskiego) stwierdza, że oskar-

Po przcmOM ieiiiu Graubarla, w 
zasie którego wiele publiczności

biońców nie zgłasza sprzeciwu 
—  Wystąpienia adw. Graubarta 

żony Siennicki przyjechać v cza. uwazam ZH Prowokację -  powia

Decyzją sądu zostaje odczytana ’ c* będzie wvrwać z korzeniami, 
zeznanie Bieługi, św. Trybuta, o -1 Następnie przemaw ał orugi 
raz zeznania starosty swiąticiewi- powod cywilny —  żyd Erlich. 
c?a ) Po przerwie rozpoczyna swoje

Obr-ona Polaków zrzekła się ca-' przemówienie wygłoszone ze swa-

A Ł im  C Ł o W N Y C H  OSKARjOrtYCF
Sw. Józef Daniłowski zeznaje, 

że w dniu zajść był rano razem z
./'zonym W y uyi m i Dą- jegQ BzerogU świadków i  od wodo, dą adw. Bogusław Jeziorski.

b o s k im  w sekretariacie Stron- ^  wobe2 CKgQ 0 g 12>45 p0.

ictt,a Narodow.j , s ą  ‘ stępowanie dowodowe zamknięto, 
na j ' rmark kupili razem prosia­
ka i wrócili do lokalu Stronni* 
ctwa. Świadek wyszedł do domu, 
a Dąbrowsk1 pozostał w  sekreta­
riacie.

8w. Grzegorz Krajewski był o 
gna-, l l- e j  na targowisku i sły­
n ą ł jak zydzi prowokowali Pola* 
-rm „brzucając ich wyzwiskami

:« ia j >n, że osk. Wyszyński na- 
W°« 2acbowania spokoju.

8w. \v miński z< znaje, ie  oskar- 
M 3 sz-ński i Dąbrów-,Li byli

k ła d k a !*  i9nWłrkłJ w k lep ie

p y t a n ia  rY r  .,w  —
BEZ OmJPOW EbZt
Przeć sądem staje świadek A- 

aam Wyszyński Świadek, tak jak 
i szereg innych świadków, nie 
chce odpowiadać n « pytania ad* 
wokai ów-żydów. Przewodniczący 
napemma świadka że powinien 
odpowiadać na wszystkie pytania, 
gayz inaczej zostanie ukariny.

Świadek jednak ignoruje pyta­
nia adwokatów-żydów. Przewodni* 
:uąc> sądu w  przekonaniu, ie  

*wiaael nie słyszy pytań stawia- 
lyrii przez adwokatów żydów, 
l*owtarza pytania. Na pytania 
przewodn.czącego świadek na 
tychmiast odpowiada,

XYD STRZELAŁ
DO PO LA K

rsacyjne zezrania złożył Sw. 
PiętKu, Szedł on podczas yarmar* 
ku ulicą Golną, na której spotkali 
grupę Polaków i liczniejszą od 
niej grupę żydów. Wywiązała się 
bójka, w czasie której, wobec li­
czebnej przewagi żydów. Polacy 
"zmuszeni byli wycofać się.

Za uciekającymi strzelał z r* 
wolwern żyd Fiszko Jakubczyner. 
Po  strzale wygrażaj rewolwerem, 
wołając: „Kto do mnie podejdzie, 
zab iję !" —  Polaków było sześciu, 
żydów z górą dwudziestu. Wypa­
dek ten miał miejsce przed sa. 
mym wybuchem zajść.

Zeznania te potwierdza rówrueż 
św. Jan Dobeck1, zeznając, że za 
uciekającą grupą strzelał dwa

PROKURATOR 
COfA OSKARŻENIE

sublokatorzy. Dotychczasowe po­
życie przypomina współżycie je­
mioł- z debem. Dąb —  to Poiacy 
i gospodarze tej ziemi i twórcy 
Państwa Polskiego. W tworzeniu  
ttgo Państwa żydzi najmniejszego 
u 3* iafu nie brali. (Przewodniczą 
cy przerywa)

-  (D ok, na str. 3 -e j)

Śmierć Ordżoniktdze
Czy nowa ofiara JtaMna?

MOSKWA, 19 2. Ordżonikidzc, 
komisarz c.ętkiego przemynłu, 
łHArł nagle Jeszcze przedwczoraj 
w przededniu swej śmierci Or. 
dżonikidze zwieaził * wystawę 
ku czci Puszkina, interesując się
ekspo.iatami.

OrJżonikidze należał do t. *w. 
starych bolszewików i rozpoczął 
sw oją karierę rewolucyjną jedno- 
cześnie ze Stalinem r.a Kaukazie 
Orćżonikidze był jednym z n a j­
bliższych przyjaciół Lenina. W

roku 1930 nastąpiło wybitne o- 
chłoizenie stosunków pomiędzy 
Ordżoińkidze i Stalinem na tle 
odmiennego ujęcia aktualnych za, 
gadu eh sowieckiej polityki go­
spodarczej i wewnętrznej. W  o- 
statnim czasie stanowisko Ordżo- 
nikidze zostoło znów osłabione 
wskutek decyzji Stalina na mocy 
której wyodręDniono i  komisarz* 
tu cięzk ego przemysłu rowieckt 
przemysł wojskowy i utworzono 
nowy komisariat ludowy z Kuchi* 
mowie zem nr czele.

Uoubard owanie Eąadivlu
v stwsłańw stale ifi3 nauizód

"Strącano 16 samolotów rządowych .
TE N E R YFA  J9.2 Rrdio Club 

komun.kuje: według obtatnich
wiadomości z nocy, powstańcy na 
odcinku Jarama posunęli się na­
przód o 6 km i znajdują się obec­
nie w odległości 20 km- od Calca- 
la Henares. Wczoraj o godz. 22-ej 
eskadra trzymotorowców powptan 
czych bomoardowali M adryt."

Artyleria powstańcza bombar­
dowała brzeg’ rzeki Jarama W 
czasie bitwy nowietrznej z samolo 
tam- rządowymi powstańcy stra-

*,PODEJMUJE 
RĘKAWICE

—  Wysoki Sądzie! —  Obowią 
żujący kodeks przewiduje bardzo 

Po przerwie pierwszy przema-' szerokie ramy dla powództwa cy* 
wia prokurator Tuszowski. Na wilnego. W  T,ym procesie jednak 
wstępie swego przemówienia pro- powodowie cywilni przekroczył; 
kurator cofa oskarżenie wobec o* te ramy, oskarżając tu organiza- 
skarżonych: Stawireja, Łuniew- cję i pióbując pomagać piokura- 
okiego, Stankiewicza i Antoniego torowi
Filipkowskiego. —  Padło tu wezwanie „w  imię

W da.szym ciągu iwego prze-1 aczerości i uczciwości". Podej- 
mówiema prokurator oskarża muję rękawicę —  zastrzegam się
glówma osk. Wyszyńskiego, i Dą- lie  m m  do czynienia X rodzina, ' ’  Ran,u‘w,v myśliwskie,
orowaKiego. jak twierdzi adw. Graubart. fcy-l . lYTgA  49.2. Wedlu* kurrapu,,-

W zakończeniu prokurator, dr,i w Polsce —  to niewygodni! dentc. Havasa camoloty powstań-
wniósł o  ukai anie osk. ork. Wy* 
śeyńakiiegb j Dąbrowskiego dwu 
i półietria karą więzienia, osk. 
os.. b 'wińskiego, Itłotkowjkiego 
Półtorarocznym więzieniem, in­
nych oskarżonych —  po roy.u i 8 
miesięcy.

NIESŁYCHANE 
WYSTĄPIENIE  

ADWOKATA-ŻYDA
Po przemówieniu prokuratora 

zabiera głos powód cywilny ad- 
wokat-zyd Graubart. Uzurpuje on 
Jobie prawo występowania w 
imieniu wszysektoh obywateli poL 
skich, gdyż w Jego mniemaniu 
skrzywdzeni zostali wszyscy oby­
watele. W  dalszym ciągu z  wła­
ściwym sobie i swojej rasie tupe

różnych  a rtyk u łów  „A O C “ , po 
to, by  p rzedstaw ić  , czyteh ii- 
kom w  fa łs zyw ym  św ietle  
nasz stosunek do now ych  p o ­
czynań organ izacyjnych .

Te m etody w yd a j|  m i się 
n iedopuszczalne w p o i  s k l e j  
p rasie (p rzyw yk liśm y  do nich 
w  prasie ż yd o w sk ie j), zw łasz­
cza, że  red ak to row i w spom ­
n ianego pism a m ia łem  spo­
sobność n ie da le j, ja k  p rzed  
frzem a  dn iam i w yjaśn ić, d la- 

tem twi :ruJ, że „żydzi wrośli w  czego  nasze stanow isko w sto-

Oświadczanie
łedari z  p isem ek  popołud- jsunku do n ow ych  poczynań 

n iow ych  zab aw ia  się w zesta (o rgan izacy jn ych  n ie m oże  być 
w ian ie  pow ycinanych  zdań  z  ca łk ow ic ie  znane czyte ln ikom .

W ch o d z i tu w  grę m. in. za ­
gadnien ie... b ia łych  p 'a m  wT 
piśm ie. , -

Po zw a lam  sobie w y ra z ić  
p rzekonan ie , iż  nacze lny re ­
daktor v  spom nianego pism a 
n ie zd ą ży ł jeszcze  p o in fo rm o ­
wać sw ych  w sp ó łp racow n i­
ków  o w iadom ościach , jak ich  
mu w ów czas  u dzie liłem , lub 
leż n ie zna warunków ', w ja ­
kich p racu je  prasa polska.

IV . Za lesk i.

cze bombardowały punicty Kon­
centracyjne wojsk rządowych w 
pobliżu Gudalajara Cuenca oraz 
sieć dróg około Ciudad Real.

W czoraj strącono 16 samolo­

tów rządowych 5 na froncie ara­
gońskim, 11 na froncie madryc­
kim. Wśród tych ostatnich znaj' 
duje się wielki samolot bomoarwi. 
jący.

Po ostatnich zwycięstwach
armii narodowej w  H
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Zaledwie niewielka cześć kraju (zakreskowana) znajduje się je- 
szcz« w rękach czerwonych okupantów

Jeszcze nie

Wyjaśnienie p. Miedzlńsk ego
Redaktor „Gazety Polskiej'"’ B Mie W  ako,icze-„„ swego referatu r,a 

uzinski zwrócił się do wssystkich posiedzeniu .(lub. : Dyskusj jneKo do. 
pism z prośbą o zaiweszczenie nastę- 17-go D m. nie dov,„ Jzmłe* „a 
pującegc wyjaśnienia: ' ido z nam nie pójdzie. tego

_ zmusimy twardym rozlmzem”  nato­
miast zacytowałr*™ Uoncowy ustęp me

Przed kilku dniam donie­
śliśmy „ fyjfi, że grupa zagra- 
nleżhytn i życlc/tykkicłi kapita- 
Tisfdw z p I alterem na czele 
/ubiega o kupuj, naj\yiększego 
kolosa przemysłowego w Pol­
sce, t zn. „Wspólnoty Intere­
sów", obejmującej szereg hut 
żelaza i kopalr węgla.

Ukazały si? zaprzeczenia.
razj z rewolweru żyd Jakubczj - wedle których rząd nie ma za- 
ner, a po strzałach ukrył się w miaru z propozycji p. Faltera
swoim mieszkaniu

Po zeznaniach tych świadków 
następuje spór między obrońcami

skorzystać. W  każdym razie 
zabiegi jego są faktem P, A l­
fred Falter poso-da wpływ na

Polaków i prokuratorem z jednej 30 procent górnictwa^ w ęg lo - 
strony a adwokatami żydowskimi w ego na terenie PolsŁ i. S to jąc 
z drugiej strony. Obrońcy-Polacy! na cze le  koncernu, obejm tiję- 
proszą o odczytanie zeznań wy- ce8 ° W spó lnotę  Interesóu ‘ , 
wiadowcy Bieługi, żydzi ooonui', zdobyłby  w p ływ  n9 b lisko p r- 
rrzeciwko temu. Mec. Jeziorek ło w ? naszej produkcji liu*ni- 
stwierdza, że rzecznicy powódź ' czeh pow iększa iąc za; a z»m  
twa cywilnego me powinni żabie swe w P ły ^ l  w  gó rn ic tv  te wę- 
rać głosu w tej sprawie fcdj ; ze- °  ja k ' ^  prorent.
znania te nie dotyczą wysokość i C zy im  kosztem  doszedłbv p. 
powództwa, IF a lte r  do tak iego stanow iska?

„Wspólnota Interesów" na­
byta by ła przez rząd kosztem 
okuło 16 milionów złotych. 
B> ło to uważane za wielki 
siikce:,. Od tego czasu ko­
niunktura w  hutnictwie żelaz­
nym wydatnie się poprawiła. 
P Falter oferuje za „W spól­
notę" 80 mihonów złotych, to 
zcaczy pozornie o 34 miliony 
zł. wdfcej Jednak należność 
ma być wpłacana w’ ośmiu râ  
taeh rocznych po 10 milionow 
zł. Biorąc za podstawę stopę 
procentową, jaka jest w Pol­
sce, wryniesie to w wartości 
bieżącej akurat mniej więcej 
tyle. le zapłacono za „Wspól- 
notę" przy gorszej koniunktu­
rze, t. j. około 46 milionów zh 

Ale nie tutaj jeszcze tkwi 
punkt ciężkości tej transakcji. 
Chodzi o to, że równocześnie 
p. Falter stawia jako warunek 
transakcji zgodę rządu na 
podniesienie cen żelaza o 10 
procent Co to znaczy?

W  Polsce zbyt żelaza walco­
wanego wynosi rocznie około 
252-OOu ton, a cena wTraz z roż­
nymi dodatkami około 300 zł. 
za tonę. Zatem różmea ceny 
wyniesie około 30 zł oć tony 
Ponieważ „Wspólnota" spize- 
daje na rynek wewnętrzny o- 
kołn 125.000 i on rocznie, prze­
to jej przypadłoby w  udziale 
w związku z podwyższeniem 
cen żelaza 37,5 milionów zł 
roczn e, a w ciągu 8 lat okrą­
gło 300 milionów złotych. Błi- 
sko cztery razy tyle, ile ma za­
płacić p.‘ Falter za „Wspólno­
tę".

Ponieważ splata ma się od­
bywać w  ratach, można tolte- 
rowską ofertę przedstawić w  
sposob uproszczony tak:

„Niech mi rząd odda 
„WTspólnotę“ za darmo, niech

Taka transakcją interesują 
się także i inne dziedziny 
przemysłu, zwłaszcza zas kar­
tele, które czekają na pierw 
szy wyłom w cenach żelaza, 
by z kolei podwyższać ceny 
cukru, cementu, nafty, tfęgla, 
itd., itd.

Oczywiście, wszystko to jest 
nieaktualne.

jeżeliby idea narodowo-ra- 
dykalna miała napraw’dę zwy­
ciężyć, to w 24 godziny po jej 
p r a w  d z i w y m zwycięstwie 
p. Falter w ogóle nie będzie 
miał nic do gadania w P.iisce, 
a jego kopalnie przejdą na 
własność Skarbu Państv.a.

Tu będzie jeden ze sprawr- 
dzianów, którym posługiwać 
się należy przy udzielaniu od-

mi zapewni zysk 37,5 milio-|powiedzi aa pytanie, cz* id a 
nów złotych rocznie, a ja z te- narodowo-radykalnr Juz zwy-

PiPTrlo n.-T-.T _go zysku 10 milionów będę od 
dawrał rządowi".

cięży ła , 
n i e.

czy też i e s z c z e

wy Marszałka E. Śmigłego-Rydz* z 
dn. 24 majt ub. r. brzmiący:: i

„Koledzvi Trzeba umieć patrzeć 
prawdzie w oczy. GdybvSmy uważaj 
że Polska mo. , l ic »ć  rviko ni na* 
maiac uzydzleści kitka milionos. odv 
.^atell, to Swa-iczytuby to tragki 
mr o poLc». Wy, mając twarde, wy­
robione dłonie, jto.eścir j 0 ti 'o | >r y 
gotowani^ abj pierwsi chwycić 
ten iar.cuh, alt obok was muszr sta- 
nąt im i i wy musicie się starai .» to, 
abi obok was stanęli wszyscy ci kh 
rzy .nają poczucie siłi i ch :ą tę *>te 
oddać w rzetelną służbę i 'olsce Oj­
czyźnie czy Państwu, ia/ kh wotu 
A wy musicie znaleźć dla nich zależ­
na w sytuacji przyjacielskie stowo, 
ultr twardy iozkaz, nie znafący zai 
nyct; względów ni pardonów”.

Z w o l n i e n s a
ze  służby parts tw cA e{
p A j eoiiosi: P, Aleksander 

H^iitke, kontraktowy radca, kie­
rownik referatu żydowskiego w 
Ministerstwie SDraw Wewnętrz­
nych, został z dniem 18 lutogo 
i! i'7 r.' zwolniony z zajmowanego 
starowska i ze służby państwo­
wej. 1 t

Jednocześnie dowiadujemy się, 
ze zosial zwolniony z P A T  p Ste­
fan Gros ż tern, obecny prezes Syn 
ajKatu Dj icnr.ikarzy War&zaw- 
ru 'ch, b. redaktor „Epoki".

Narodoi y radykalizm nie i m  kompromisów


